
CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime
trowy tnie. 1200— na 111 
stronie ma. 800.— I Vmk- 
500. Tekst i nadesłane m. 
1200.— Drobne ogłosze
nia od mk 2C0do60Q za 
wyiaz. Najmniej 3000 
mk.Ogłoszenia pozamiej 
scowe o 50 % zagranicz
ne 100% drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

Dzi enni k  po l i tyczny ,  s p o ł e c z n y  i 
SOSUOWlBCi ad^ nS ^ acja* jy^uiska* l^teL 73! Będzin, Małachowskiego 7.

Adres dla listów 1 depesz 
.ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie
mk. 28.000.

W Zagłębiu p o za  Sosno
wcem, Będzinem i Dąbro

wą mk. 30.030.

Z przesyłką pocztową 
mk. 30.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 40.000.

l i t e rack i .
D |iw * i ,  Sobieskiego 8. Telefoi 78.

' _ Cena numeru mk. 1500.
Nr. 188.______________________ Piątek 24 sierpnia 1923 roku. Rok XIV.
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p o l s k i e  imnim s p i s t t o s o w e  v  w a r s z a w i e
niniejszym podaje do wiadomości Sz. Odbiorców ■

iż H U R T O W N I A  z  B Ę D Z I N A
" Z O S T A Ł A  P R Z E N I E S I O N A  —

do SOSNOWCA na ni. Sobieskiego (SaipĄ ) pod Nr. 8. I

4359-3
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Jako drugi nasz film 
Od wtorku 20 do niedzieli 26 b. m. włącznie 

Nadzwyczajny program!!!

K R O L  S E N S A C J I !
E D D I E  P O L O

wystąpi w swej najnowszej kreacji w obrazie

p.t „ U k a r a n a  z e m s t a "
Sensacyjno - awanturniczy dramat z przygodami 

w 6 częściach.

Niniejszym zawiadamiam, że ogłoszenie Ch. Apfelbauma w nr. 186 
Iskry o zlikwidowaniu firmy „URPAF-ELEGANTO* jest niezgo inem z 
prawdą. Służy jako najlepszy dowód, że w danej firmie piowadzę pod 
własnym kierownictwem jak dotychczas. Nieprawdą jest również twierdze
nie Ch. Apfelbauma o wystąpieniu moim z firmy.

Firma .URPAF—ELEGANTO*, utworzona na mocy aktów rejental- 
nych Nr. Nr. 1335 I 1269 na przeciąg lat 6-ciu, wbrew twierdzeniom Ch. 
Apfelbauma, nie została rozwiązana ani zlikwidowana i egzystuje w dal
szym ciągu w lokalu przy ul. Modrzejowskiej Nr. 15, przy moim czynnym 
udziale, jako wspólnika 1 kierownika. 4332-1

Za wyrządzoną krzywdą w dniu 21 b. m. 
w stanie nietrzeźwym kol. Stronowi Placenbla- 
towi niniejszym najmocniej publicznie Go 
przepraszam 

4368 STAN1SŁA w  d r a b o w i c z .

Dnia 25 sierpnia t  j. w sobotę 0 godzinie 9- ej rano odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za spokój duszy

M p .

Juljana Lewińskiego
Po nabożeństwie przeprowadzenie zwłok z grobu rodzinnego 

p. Piechowiczów do grobu własnego. O czetn zawiadamia krewnych, 
przyjaciół i znajomych
4370 S tro sk an a  żona w raz  z synkiem  i rodziną .

Wzywamy po raz ostatni p. p Andryszewskl i S-ka w Sosnowcu 
ulica Piłsudskiego Nr. 42 do załatwienia sprawy zakupionego węgla w 
terminie do 30 b. m. w przeciwnym razie wystąpimy na drogę sądową i 
podamy całą sprawę do publicznej wiadomości.

RADOSZYCCY
4353 Łódi, Kilińskiego Nr. 65.

Dr. II. Grodziński
b. lekarz  szp ita la  chorób  
w enerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skór- 
429510 ne i włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6—a  
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

PI
Powszechnie wiadomo, że 

najważniejszym p o w o d e m  
spadku naszej marki jest e- 
misja nowych pieniędzy. Ale 
musimy jednocześnie zdać 
sobie sprawę, że chociażbyś- 
my zatrzymali drukarnię skar
bową, nie mielibyśmy żad
nej gwarancji na to, że mar
ka polska utrzymywałaby się 
na jednej wartości w stosun
ku do walut zagranicznych. 
M ożemy nawet śm iało po
wiedzieć, że wahania te by
łyby nieuniknione dla tej pro
stej przyczyny, że nasz pie
niądz papierowy nie posiada 
podstawy złotej.

Ekonomja na podstawie 
doświadczeń wielu wieków  
ustaliła, że złoto jest najlep
szym materjałem do wyrobu 
pieniędzy. Nie podlega ono 
takim wahariiom, jak naprzy- 
kład zboże, które jest za leż -/  
ne w swojej cenie rok rocz
nie od stopnia urodzaju. 
Złoto jednak na całym świe 
cie na skutek produkcji jego 
w kopalniach, traci na war
tości przez jeden rok I proc. 
Tern się też tłomaczy, że za

Sosnow iec, 24 sierpnia, 
dolar na wagę złota, czyli 
po tak zwanym parytecie zło
ta, przed wojną można było 
więcej dostać, niż obecnie. 
Dolar złoty stracił od 1914 
roku do dziś 10 proc. sw o
jej wartości. W idzimy więc, 
że nawet złoto nie jest do
skonałym materjałem do wy
robu pieniędzy.

Niezbitym faktem jest jed
nak, że tylko pieniądz krusz
cowy ochrania państwo przed 
katastrofami gospodarczem u  
Niewątpliwie pieniądz pa
pierowy, który w  większej 
ilości pojawił się w Europie 
po wojnach napoleońskich 

jest wymysłem giełdziar- 
skim. Pieniądz papierowy 
danego państwa na giełdzie 
jest zależny, nie tylko od 
procentowego pokrycia go  
złotem, leżącym w skarbie 
państwa (jeden frank fran
cuski papierowy przed woj
ną był pokrywany 70 proc. 
złotem czyli siedemdziesięciu  
centimami), lecz w ogromnej 
części od zaufania finansi
stów  do państwa.

Przy tranzakcjach doko

nywanych w pieniądzach zło 
tych ludzie okazują zaufanie 
do' złota, a nie do państwa. 
Natomiast wystarczy, żeby  
ktoś z giełdziarzy puścił plot
kę o wojnie lub przesileniu 
gabinetowem, albo rewolucji 
—  a pieniądz papierowy cho
ciażby miał pełne pokrycie 
złota, spada w swojej war
tości, bo zawierający tran- 
zakcję pod groźbą powikłań 
politycznych obawiają się, że 
państwo w  odpowiedniej 
chwili nie wymieni w banku 

.państwa papieru na złoto po 
parytecie. Kto zna życie go 
spodarcze, ten odrazu zdaje 
sobie sprawę, że człowiek, 
który świadomie t a k ą  
panikę nę giełdzie wywołał, 
może zrobić kolosalne inte 
resy. Pieniądz papierowy 
przez cały 19 wiek do dziś 
dnia jest objektem machina
cji giełdziarzy.

I musimy zdać sobie spra
wę, że Europa, jeśli chceu- 
niknąć nowych katastrof go 
spodarczych, r u j n u j ą c y c h  
mienie i ż y c i e  szerokich 
warstw narodów europej
skich musi powrócić do p ie
niądza złotego.

Kiedy i jak będziemy mo
gli dojść do tego stanu?

Pierwszą rzeczą jest pow-
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go. D o tychczas  bo w iem  pose ł  
francuski w  Atenach, nie w r ę 
czył królowi lis tów uw ierzy te l
nia jących.

—  W  K ons tan tynopo lu  w y b u 
chła dżum a. W ładze  zarządziły  
ś rodki ostrożności.

—  P rzyby ł do  W a rsz a w y  cz ło 
n ek  izby hand low e j japońsk ie j  w 
Tokjo , ce lem  z b a d an ia  g o s p o d a r 
czego  po łożen ia  Polski.

—  Ministe.rjum sk a rb u  przy-

Dookoła
Komitet; społeczne

W z ras ta ją ca  z d n ia  n a  dzień 
d rożyzna  w y m a g a  w y tężen ia  w szy
s tk ich  sił w  k ie runku  jej z a h a 
m o w a n ia  i rozpoczęc ia  akcji, o -  
parte j n a  na jsze rszych  p o d s ta 
w ach ,  by s ię  sku teczn ie  p rzec iw 
s taw ić  orgji wyzysku. U s i łow an ia  
rządu  b ez  czynnego  w sp ó łu d z ia 
łu ca łego  sp o łe cz eń s tw a  m o g ą  
jedyn ie  w  części ł to z w ie lk im  
t ru d em  p o w s trzy m a ć  w zras ta ją cą  
drożyznę, sku teczn ie  reg u lo w a ć  
s tosunki ap row izacy jne  i p rzec iw 
s taw ić  się z pow o d ze n iem  m a
ch in a c jo m  lichw iarzy ł s p e k u la n 
tów.

S po łeczeńs tw o  nasze, z n ie 
w ielk im i w yjątkam i,  n aogó ł  zu 
pełn ie  b ie rn ie  z a ch o w u je  się  w o 
b e c  ro zw y d rz en ia  speku lan tów , 
og ran  cza jąc  się  jedynie  do  w y-  
rzekań , sk a rg  i sa rk a ń  n a  rząd, 
n a  s tosunk i p o w o jen n e  i t. d. 
A d rożyzna  rośnie, a  p ask a rze  
spoko jn ie  tuczą  się  k rzyw dą  ludz
ką. T e g o  s tanu  rzeczy dłużej to 
le row ać  nie wolno, jeżeli nie 
chcem y  do jść  do  k rańcow e j n ę 
dzy, a  p a ń s tw a  d o p ro w a d z ić  do  
osta tecznej rum y ekonom icznej .

R ząd  obecny , rozum ie jąc  w  pe ł
ni p o w a g ę  sytuacji i w ied z ąc  z 
praktyki,  że zw alczan ie  d rożyzny  
„ sp o so b e m  adm in is t racy jnym " nie 
d o p ro w a d z a  do  celu, pos tanow ił  
d o  w alki tej w e z w a ć  całe sp o 
łeczeństw o, a  raczej tę  je g o  część 
k tó ra  je szcze nie zos ta ła  z a rażo 
n a  g a n g re n ą  chęci ła tw eg o  w zb o  
g ac en ia  się d ro g ą  speku lac ji  i 
w yzysku.

W  tym  celu w e  w szys tk ich  
w iększych  m iastach  R zec zy p o sp o 
litej p o w o ły w an e  s ą  do życia k o 
mitety spo łeczne  do  walki z d ro 
ż yzną  i lichwą.

Jak już  donosil iśm y, kom ite t  
taki został już  u tw orzony  i w  n a 

s tąp iło  do  u p o rzą d k o w a n ia  z a 
g ran icznych  d łu g ó w  polsk ich  i 
w  tym celu p rzew idziane  s ą  per
traktacje  z p ań s tw am i zaintere- 
sow anem i

—  Dr. W lith ,  były  kanclerz  
nienieckf, po  przybyciu  do  M o
skw y odbył szereg  konferencji z 
kom isarzam i sowieckim i.

—  G enera ł  S ikorski w ra ca jąc  
z Francji do  k raju  spo tka ł  się  w  
P a ry żu  z m arsza łk iem  Fochem , z 
którym odb y ł  k ró tką  konferencję.

drożyzny.
do walki z drożyzną.

S osnow iec ,  23  s ie rpn ia .
szym  powiecie .  N araz ie  je s t  on 
w  s tad jum  organizac ji  i n a jp o 
w ażn ie jszym  jego  z a d an iem  w  tej 
chwili będz ie  przyc iągan ie  ja k -  
na jw iększe j  ilości cz łonków , p o -  
czent rozpoczn ie  sw ą  dz ia ła lność  
zgodn ie  ze sta tutem, o p ra c o w a 
nym  przez  n ad z w ycza jnego  k o 
m isarza  do zw alczan ia  drożyzny.

Ce lem  kom ite tu  jest m iędzy 
innym i p ro p a g a n d a  bo jko tu  d ro 
g iego towaru, w  szczególnośc i 
zaś  sp ro w a d z a n e g o  z zagran icy ,  
w b re w  istn iejącym  t o  do  tego 
przepisom . N as tępn ie  o b o w ią 
zkiem kom itetu  będzie  w y d a 
w an ie  opinji w  sp raw ie  ś ro d k ó w  
w alk i z lichwą, o raz  k o m u n ik o 
w an ie  w ład z o m  o w sze lk ich  p rze 
k roczen iach  r r z e p i s ó w  o w alce  
z lichwą, speku  ac ją  i drożyzną. 
P o z . t e m  cz łonkow ie komitetu  p o 
w inni się p o cz u w ać  do o b o w ią 
zku w sk a z y w a n ia  w ładzom  sk ła
d ó w  z ukrytymi tow aram i.

D la  os iągnięcia  tych ce lów  k o 
mitety m a ją  p ro p a g o w a ć  w  sło
w ie  i p iśm ie  p o w strzy m y w an ie  
s ię  od  n a b y w a n ia  p rzedm io tów  
zbytku, o p ra c o w a ć  w n iosk i w  
sp raw ie  w alk i z d rożyzną  z z a 
s to so w an iem  się do  w a ru n k ó w  
m ie jscow ych  i p ro p a g o w a ć  w stę 
p o w a n ie  do is tn iejących i zak ła 
dan ie  now ych  współdzieln i.

Z ad a n ia  komitetu, jak  w id ać  
z pow yższego ,  są  bardzo  rozle
głe i na leży  życzyć 6obie, ab y  
ludzie, którzy się p o d e jm ą  zb o ż 
nej p racy  uk rócen ia  ape ty tów  
speku lan tów , znaleźli w  sob ie  
d o ść  woli i s a m o za p a rc ia  się, 
aby  p ra c a  ich istotnie p rzyczyn i
ła  się do  w ytw orzen ia  znośn ie j
szych w a ru n k ó w  życia, niż o b e 
cne.

W  n a d c h o d z ą c ą  sobo tę  t.j. j u 
tro o godz. 3 pop . od b ęd z ie  się

p ie rw sze  pos iedzen ie  za rządu  k o 
mitetu do w alki z d rożyzną  w  
g m a ch u  s ta ro s tw a  będz ińsk iego . 
O  m ie jscu  i czasie  w  którym b ę 
dzie się  m o ż n a  zap isyw ać  na  
cz łonków  komitetu  b ę d ą  w  n a j 
b liższym czasie  zam ieszczane  w  
p ras ie  odpow iedn ie  kom unikaty .

Ha sliil m M  Bratnia
poses minis] w liii.

W  pie rw szym  m ies iącu  za  p o ś 
red n ic tw em  misji f rancuskiej w  
Polsce ,  zos tan ie  w ys łanych  400  
ro b o tn ik ó w  do  p racy  w  kopal
n ia ch  belgijskich. T a  p ie rw sza  
p a r t ja  ro b o tn ik ó w  zapoczątku je  
ruch  em igracy jny  do  Belgji. W  
p rzec iw ieństw ie  do  F rancj ' .  k tóra  
p o p ie ra  w y c h o d ź tw o  rodzinne ; 
B e ig ja  s taw ia  za  w arunek , że ro
botn icy  b ę d ą  przyjeżdżali sami, 
i n ie b ę d ą  sp row adza li  rodzin  i 
żon, jeżeli ożenek  nas tąp i  p oza  
gran icam i Belgji w  czas ie  t r w a 
nia um ow y.

U m ow y zaw iera  się n a  cały 
rok. P ra ca  t rw a 8 godzin  dzien
nie, czyli 4 8  tygodniow o. P ła c a  
dz ien n a  dla robo tn ików  w y k w ali
f ikowanych, np. górników , w y n o 
si 2 0  fr„ a  d la  robo tn ików  nte-  
w ykw ahf ikow anych ,  l i c z ą c , c h p o 
wyżej 20  la t  wieku, 17 fr. G o 
dziny d o d a tk o w e  o p ła ca  się  w e 
d łu g  norm, p rzyznanym  ro b o tn i 
kom  belgijskim. Z za ro b k ó w  p o 
w yższych  po trąca  się dziennie  
n a  kasę  przezorności,  p o m o c  le
k a r sk ą  i lekars tw a  w  razie cho 
roby  mniej w ięcej pól f ranka 
dziennie.

K opaln ia  dosta rcza  ro b o tn ik o m  
polsk im  m ieszkan ia  i u trzym ania  
za  op ła tą  6  i pół f ranka  dziennie  
o raz  z a p e w n ia  r o m o c  le k a rsk ą  i 
lekars tw a  n a  tych sam ych  w a ru n 
kach, co i robo tn ikom  belgijskim . 
W  razie n ieszczęśliw ego  w y p a d 
ku, robo tn ikow i po lsk iem u  przy
s ługu je  o d sz k o d o w a n ie  n a  równi 
z robotn ik iem  belgijskim.

Z kraju.
D z i a ł a l n o ś ć  n i e m i e c 

k i c h  z w i ą z k ó w .  Materiały, 
zna lezioue w  czasie rewizji w  
„D e u tsc h tu m sb u n d z ie"  Wykazały 
iden tyczność  działa lności n iem iec
kich  tow arzystw  w łośc iańsk ich  z
„D eutschturr>sbundem “, w o b e c  
czego  nas tąp i ło  obecnie  rozw ią
zan ie  g łów nego  za rządu  tych to
w arzystw .

W  t>ch dn iach  przysz ło  do

za b u rzeń  n a  ta rg o w isk a ch  w  P o 
znaniu .  U s i łow ano  o b ra b o w a ć  kil
k a  s t raganów , w e z w a n a  policja 
p rzyw róc iła  spokój.  W innych  za
bu rzeń  a re sz tow ano .

S t u d e n c i  ł o t e w s c y  w  P o 
z n a n i u .  D ziś  rano  p rzy b y w a  do  
P o z n a n ia  w ieczka  s tu d e n tó w  ł o 
tewskich .  W ycieczkę  przy jm uje  
un iw ersy te t  p o znańsk i  z b ra tn ią  
p o m o c ą  s tuden tów . G oście  zw ie
d zać  b ęd ę  zabytki miasta, z a k ła 
dy przem ysłow e, o raz  zam ek  w  
Kurniku. P rzy  końcu  b ieżącego  
ty g o d n ia  o cz ek iw a n a  jes t rów nież  
w yc ieczka  m łodzieży a k a d e m ic 
kiej f inladzkiej w raz  z p ro fe so 
ram i un iw ersy te tu  w  H els ingfo r-  
sie.

E n e r g i c z n e  n i e w i a s t y .  W
sk lep ie  ży w nośc iow ym  m iejskim  
przy ul. H ożej w  W a rsza w ie  przy  
t rzym ano  osobn ika ,  który w  c e 
lach speku lac ji  n a b y w a ł  cukier 
po  k ilka razy dziennie.. Z g o rsze 
ni tern inni k u pu jący  oddal i  go 
w  ręce policj‘anta. P a sk a rz  nie 
chciał iść  do  kom isar ja tu ,  p o l i c 
jan t  był w ięc  z m u szo n y  używ ać  
chw y tów  japońsk ich .  D ra b  z d r a 
dzający n ie p o ś le d n ią  siłę, co chw i
la k ład ł się n a  ziemi, w ierzgał  
i w ogóle  un iem ożliw iał  p r o w a 
dzenie go do  kom isarja tu .  N a te n 
czas  ze b ran e  kobiety  rzuciiy się 
i ze w szys tk ich  sił d o p o m a g a ły  
p o s te ru n k o w e m u  do  d o k o n a n ia  
dzieła. P o p y c h a n y  i c iągnię ty  
przez  dziesiątki rąk  sp eku lan t  
zna lazł się w reszc ie  w  k o m is a r 
iacie.

C y g a n i e  z a m o r d o w a l i  c z ł o 
w i e k a .  P rze jeżdżający  cygan ie  w  
liczbie 5 z rodzinam i przez  wieś 
P rzys ta jn ię  pow . kalisk iego  za
m ordow ali  m ie sz k ań ca  te jże wsi 
Józefa T repkę ,  k ładąc  go t rupem  
n a  miejscu. G d y  m ieszkańcy  
P rzysta jn i chcieli b a n d ę  c y g a n ó w  
z a t rz /m ać ,  ci w yciągnęli  b rau n in -  
gi, pobili  ludzi i zbiegli  do  la 
só w  brzezińsk ich .  N a  sk u te k  o-  
b ławy z o rg an izo w an e j p rzez  p o 
s te runek  p.p. p rzy  udzia le  o f ic ja 
lis tów  z m ają tku  Brzeziny udało  
s ię  sc h w y tać  trzy w ozy  c y g a ń 
skie, n a  k tórych  s iedzia ło  5 cy
g a n e k  z dziećmi, p rzy  k tórych 
oyły 3  kon ie  n ie w iad o m e g o  p o 
chodzen ia .  P ięc iu  c y g a n ó w  z b ie 
gło. W ś ró d  nich  z n a jd o w a ł  się 
m orderca .

K o m u n i ś c i  w ę g i e r s c y  w  
C z ę s t o c h o w i e .  W  ub. w to rek  
po lic ja  u jęła w  pas ie  g ran icznym  
ja k ich ś  d w ó c h  po d e jrz an y c h  
mężczyzn, którzy w łada li  tylko j ę 
zykami w ęg ie rsk im  i n iem ieckim  
O so b n icy  ci sp ro w ad ze n i  zostaii 
do  C zęstochow y, gdzie  p o d d a n o  
ich badan iu .

strzymanie obecnego nasze
go pieniądzapapier.od spadku 
a w ogóle od wahań. Sta
nie się to z chwilą zapze- 
stania druku nowych pienię
dzy i osiągnięcia równowa
gi w budżecie. Za kilka mie
sięcy, kiedy dzięki uchwalo
nym ustawom podatkowym  
dochody nasze osiągną cho 
ciaż w przybliżeniu cyfrę 
rozchodów, marka n a s z a  
przestanie spadać.

W tedy nadejdzie chwila, 
kiedy będzie można utwo
rzyć bank emisyjny, który 
wypuści jeszcze pieniądz pa
pierowy, ale jut gwaranto
wany przez zasoby krusz
cow e tego banku. Nie bę
dzie można już w tym mo- 
mencia w ypuścić pieniądza 
złotego, ponieważ z ł o t o ,  
z którego byłby on zrobio
ny, uciekłoby do państw z 
nami sąsiadujących, których 
finansiści motnentalnieby na
sze złoto wykupili.

Jednocześnie wykupiliby je 
spekulanci wewnątrz państwa 
Pierwszym więc etapem do 
uzdrowienia waluty byłoby 
zastąpienie niegwarantowa- 
nej niczem marki polskiej 
p r z ,e z  gwarantowany, ale 
również papierowy złoty pol
ski.

Wieści ważne..
(Z wczorajszych pism 1 depesz).

—  P re m ie r  W ito s  p rzy ją ł  n a  
p o s łu c h an iu  de lega tów  rząd u  fin
landzk iego .

—  Z aw inięcie  f rancusk iego  p a 
ro w c a  o ce an icznego  do  Gdyni,  
w yw oła ło  k o n s te rn a c ję  w  G d a ń 
sku. S ą d z o n o  bow iem , że nie
m ożliw e będz ie  ła d o w a n ie  i w y 
ła d o w a n ie  ok rę tów  ocean icznych  
w  p o rc ie  w  Gdyni.

—  B a n d y  bo lszew ick ie  znow u  
p rzekroczy ły  g ran icę  R zeczypo
spoli te j n a d  Z bruczem  i o b ra b o 
w a w sz y  fo lw ark  cofnęły  s ię  za 
Zbrucz.

—  B olszew icy  obłożyli now ym  
znacznym  poda tk iem  kościoły 
rzym sko-ka to lick ie  w  Kijowie.

—  Rząd francusk i zd e cydow a ł  
się  u z n a ć  k ró la  g reck iego  Jerze

B O L E S Ł A W  IWAŃSKI. 7.

(Wspomnienia ochotnika).

T e  nasze  okopy  i zasieki, k tó 
re  w s z a k  s tanow iły  os ta tn ią  linję 
o b ro n y  W a rsza w y ,  rob iły  w ra że 
nie bynajm nie j  n ie  im ponu jące .

Zabra l iśm y  s ię  do  po g łęb ien ia  
i z a b ez p ie cze n ia  n aszych  ro w ó w  
w  czem  p rz e sz k a d z a ła  n a m  n a 
p ły w a jąc a  w oda .

P rz y d z ie lo n o  mię w  tym  cz a 
sie  w ra z  z k a ra b in e m  m a sz y n o 
w y  do  są s iadu jące j  z nam i w  
okopach  8  k o m p a n j i  64  pu łku  
piechoty  w ie lkopo lsk ie j .  U m o c 
niwszy i za bezp ieczyw szy  sobie  
pozycję, z c iek a w o śc ią  p rzyg lą 
d a łem  się  p o z n a ń c z y k o m  i p ró 
b o w a łe m  n aw ią za ć  rozm ow ę.  Prze 
k o n a łem  się  wkrótce, że ten o d 
dzia ł  s ła w n y c h  że laznzch  pu łków  
w ie lk o p o lsk ic h  zn a jdu je  się  w  
stanie n a d z w y c z a jn e g o  w yczer
p a n ia  i p rzygnęb ien ia .

Ż ebyś  ty zaś, bracie, w iedzia ł 
ile my k ilom etrów  zrobili w  tym mie

sięcznym  odw roc ie  —  n l im ó j  
r ą s ia d  —  bez  o c p o c z y n k u  i bez 
jadła,  a ile razy nas  otaczali, ile 
razy m us el śmy się  na  sitę w y
ręb y w ać  i m usie liśm y sam i s p a 
lić nasze  tabory ,  zn iszczyć a m u 
nicję, żeby m e  o d o a ć  m oska lom , 
to b y ś  się  za ś  me. dziwił. Z 
ośm iu  oficerów w naszym  baon ie  
ty lko  d w ó ch  zostało, a inni z a 
bici, a lb o  w  niewoli;  dw ó ch  z a 
strzeliło się z rew olw erów , żeby  
nie dos tać  się d o  n ew oli l  

P ow oli  je d n ak  poznańczycy  
zaczynali p rzychodzić  d o  siebie. 
P rzed ew szy s tk iem  otrzym ywali 
obfitsze i regularn ie jsze  pożyw ie
nie, o ile arty ler ja  n ieprzy jac ie l
s k a  n ie  p rze szkadza ła  w  d o w o 
zie. N astępnie  otrzymali obuw ie .  
K tó regoś  p o ranku  zostal iśmy m i
le zadziw ien i:  n a  torze k o le jo 
w y m  o d  strony W a rszaw y  u k a 
zał s ię  w sp an ia ły  n a s z  p o c iąg  
p an c e rn y  i w kró tce  zagrzmiały 
działa .  T e g o ż  d n ia  us taw iono  za 
nam i k ilka  dział cięższych.

O ży w io n a  w y m ia n a  pocisków  
o d b y w a ła  się w ciągu dni cz te 
rech : 12, 13, 14 i 15 s ie rp  iia. 
C hoc iaż  pociski nieprzyjacie lskie  
rozrywały  się n iedaleko  od nas, 
je d n ak  s tra t  mieliśmy uiewiele. 
W nocy byliśmy atakow ani ,  j e d 

n a k o w o ż  ataki odp ie ra liśm y  d ość  
ła two. Byliśmy ciągle w  p o g o 
towiu, mieliśmy poddos ta tk iem  
am unic j i  i po c isk ó w  o św ie t la ją 
cych, w reszc .e  mieliśm y niezły 

.k o m p le c ik  ka rab inów  m a s z y n o 
w ych  lżejszych i ciężkich.

Słyszeliśmy echa  zaciętych w alk  
n a  są s iedn ich  ode nkach .

Z W arszaw y  d o w o żo n o  nam  
p ap ierosy .  Ku w ie lk iem u uszczę 
śliw ien iu  o ta y m a łe m  k tó regoś  
d n ia  paczkę  p ism  i broszur. R o z 
chw ytyw aliśm y  w iadom ośc i .  W  
p ism ac h  żołnierskich  z rad o śc ią  
czytaliśmy p isane  d la  n a s  u tw o
ry M ałaczew skiego , M akuszyń 
skiego, O ppm ana ,  D ębickiego, 
G rzym ały  S iedleckiego i innych. 
'  K tóregoś i n ia  o trzym aliśm y w 
p o d a ru n k u  paczki, zaw iera jące  
pap ierosy ,  czekoiadę ,  o o raza i  
święte, igły, chustk i i skarpetki.

—  Z aś p ierony  vvaiszawioki 
w id a ć  m ają  s trach  śmieli się 
poznaniacy .

p o  po łudn  u dn ia  14 go  s ie rp 
n ia  s taną ł  obok  nas  na  torze po-  
c ,ąg, który % W a isz a w y  przy- 
w i ó z , ni mniej ni więcej,  tylko 
d w adz ieśc ia  d w a  op an c e rzo n e  s a 
m ochody, Ł zw. tanki, k tórych 
gorączkowe w lądowy w am e rozpo 
częło się o d ra .u .  N usiępu ie  przy

w iez iono  jeszcze dw anaśc ie .  N oc  
nadesz ła .  P rzecięliśm y w  jed- 
nem  miejscu  druty i tanki s p o 
kojnie... poczty naprzód.

P am ię ta m  przed w ieczorem  d. 
16 s ie rpn ia  doszły d o  nas  p o 
głoski o jak ich ś  olbrzym ich  bit
w ach  w  okolicach Radzym ina.

T e g o ż  dn ia  około godziny  10 
w ieczo rem  otrzym aliśm y w ia d o 
mość, że m am y być z luzowani i 
że s ta n o w isk a  nasze  zajm ie 143 
putk  armjt jenerała  Hallera. I 
rzeczyw iście  wkrótce o trzym ujem y 
roz az u d an ia  się n a  o d p o czynek  
do  sąsiedniej wioski. N oc c ie m 
na. S ta n o w isk a  nasze w  o k o 
pach  z a jm u ją  hallerczycy. O b ja 
śn iam y im położenie i od leg łość  
o raz  rozstaw ien ie  drutów, a  oni 
p o w ia d a ją  nam  w  ta jem nicy ; za
raz  rob im y wypad.

M asze ru jem y  pocichu d o  ja 
k iejś  s todoiy  i słyszymy, że dz ia
ła  n ieprzyjacie lskie ucichły.

Moi poznańczycy  o p o w ia  a ją  
so b .e :  M a ją  P °Jsć  na w ypad .  My 
ju z 'z n a m y  takie w y pady :  3 k i 
lometry naprzód , a później zaś 
10 w tył, n ie?

W gruncie  rzeczy s ą  je d n a k  
zadow olen i ,  że są  z luzowani,  że 
m o g ą  p rzespać  się p o d  d achem  
i na  słomie. Nie zdarzało  im

s i ę  to już  d o ś ć  daw no .
W arty  rozs taw iono . U k ładam y  

się do  snu, ale w  os trem  p o g o 
towiu. b ą s ia d  mój szepce  s łow a  
m odlitwy. Z asy p iam y  m o m e n 
ta ln ie bez rozkazu.

R ano  17 s ie rpn ia  budz i nas  
p o b u d * a .  S ta jem y n a  zb iórce  o-  
t rzym ujem y zw yk tą  c z a rn ą  kawę, 
rozg lądam y  się  i... w idz im y  o k o 
py puste, druty p rze rw an e  w k i l -  
kn  miejscach.

N ies łychan ie  zadziw ien i zapy 
tujemy, g d z ie 's ą  hallerczycy? Ktoś 
nain  o d p o w ia d a :  m oże już  gdzieś  
koło  Buga.

O d  d o w ó d z tw a  s w e g o  d o w ia 
du jem y się, że po ciężkich w al
kach  front bolszew icki w  okolicy 
R adzym ina  zos ta ł z łam any, a rm ja  
bo lszew icka  częśc iow o zos ta ła  
o toczona  przez  nasze  w o jsk a  i 
w ycofuje s ię  w  pop łochu . Lada  
chw ila  i my u d am y  się w  pośc ig  
z a  n ie p r z y j a c ie l e m .

d. c. n.
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Zeznali oni, ie  nazywają się 
Wirak Józef, lat 28 i Pajor Józef 
lat 24, są obywatelami węgier
skimi. Wydalono ich zgranie Wę
gier za propagandę komunistycz 
ną. usiłowali te?, oni przedostać 
się przez Polskę do Rosji so
wieckiej.

Komunistów węgierskich od
dano w ręce policji śledczej i 
będą oni odstawieni z powrotem 
do granicy węgierskiej.

W a lu c ia rz  utopiony w  m o
rzu . W listopadzie r. z. stwier

dzono zniknięcie waluciarza Z. 
Kurnika z Bydgoszczy. Policja ro 
biła bezskuteczne poszukiwania. 
Przed m iesiącem 'rybacy znaleźli 
na brzegu morza pod Gdańskiem 
odzież Z. Kurnika, obecnie zaś 
wyłowiono z morza jego zwłoki 
Stwierdzono, źe został on naj
pierw zamordowany, a potem 
wrzucony do morza. Śledztwo na 
prowadziło na ślad, że w ten 
sposób jeszcze kilku waluciarzy 
ograbiono, a następnie wrzucono 
do morza.

OJbrzymi pożar.
Cala w ie ś  u le g ła  s t r a s z n e m u  ż y w io ło w i.

Łódź, 23 sierpnia.

W ieś W ronowicepod Łaskiem 
sppotakała wielka klęska, gdyż 
w czasie nabożeństwa, kiedy to 
prawie wszyscy starsi byli w 
kościele, odległym o parę wiorst 
od Wronowic, a w domach po- 
postały dzieci i starsi, w miej
scowym sklepie spożywczym kil
ku wielbicieli Bachusa raczyło 
się gorzałką, wybuchł o g ł e ń, 
wszczęty, czy to przez rzucony 
niedopałek papierosa, czy też rzu
coną niezgaszoną zapałkę. Ogień 
ze sklepu przedostał się na sło
miany dach chaty, następnie na 
inne budynki gospodarskie kryte 
słomą zwłaszcza stodoły napeł
nione tegorocznem zbożem. O- 
gień przerzucał się z budynku 
na budynek i zagrody na zagro
dę, gdyż budynki stykały się ze 
sobą.

W kilka minut po wybuchu po
żaru cała wieś przedstawiała jed 
no morze orgnia, które buczało 
ł syczało, a ogień tegoż piekl 
wściekłe i oślepiał obecnych. Na

ratunek zbiegli się okoliczni miesz
kańcy i dziesięć sąsiednich o- 
chotnlczych straży pożarnych, któ
re rozpoczęły natychamiastową 
pracę z trudem, gdyż stodoły na
pełnione zbożem płonęły bardzo 
szybko, Smutny objaw okazał 
się przy tymże pożarze, gdyż go
spodarze, którym już spłonęły za
grody, oszaleli z gniewu po stra
cie swego mienia, chwytali gore
jące żagwie 1 podpalali domy 
nieobjęte ogniem.

Tymi szaleńcami natychmiasto
wo zainteresowała się policja 
państwowa z Łasku.

Cala wioska spłonęła doszczęt
nie, a pożar umiejscowiono do
piero w folwarku Wronowice, 
gdzie spłonął również jeden z bu
dynków folwarcznych. Pogorzel
cy, p rz td  chwilą zamożni ludzie, 
stali się nagle nędzarzami, gdyż 
ani zboże, ani inwentarz żywy i 
martwy, prócz budynków i to 
nie wszystkich, nie był ubezpie
czony.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Bartłomieja 

Jutro Ludwika K. 

Wsch. słońca 4.11 
Zach. „ 8,03

Kim  „Z acisze" K im  „Z acisze"
► I I ■■■ I I —  1 ^ — —

Dziś wznowienie prześlicznego 
dramatu francuskiego p. t

Dziecię ulicy
Prawdziwa niespodzianka dla 

tych, którzy tego obrazu nie mieli 
możności zobaczyć w roku ubie
głym’. Rzecz dzieje się na bruku 

paryskim.
Tylko kilka dni! 
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CENY SPADAJĄ! W c z o ra j 
n a  ta r g u  w  S o sn o w cu  p ła c o -  
co  z a  k ilo  ży w e j w a g i n ie ro 
g a c iz n y  od  45 d o  77 ty s . m k. 
T e n d e n c ja  zn iżk o w a; s p ę d  b . 
duży.

C u k ie r  d la  S o sn o w ca . Tow.
aprowizacji miast w Sosnowcu, 
Dęblińska 11 zawiadamia wszy
stkich zainteresowanych że cu
kier jeszcze nie nadszedł do roz 
sprzedaży i o terminie nadejścia 
cukru będą specjalne ogłoszenia 
w „Iskrze".

G ó rn o ś lą sk ie  e k s p lo a ta c je .
Górnośląscy handlarze produkta- 
ni żywnościowemi eksploatują 
już nietylko nasze miasta w Za
głębiu i ogałacają z żywności 
irzez co wytwarzają brak i dro

żyznę tych produktów, lecz w 
ostatnich czasach zaczęli skupo
wać produkty żywnościowe na
wet i po wsiach w Zagłębiu.

Nie chodzi nam o to, że han
del rozwija się ładnie, lecz prze
kupnie górnośląscy płacą wszel
kie żądane ceny, zmuszając ta- 
kiem postępowaniem do płacenia 
tych samych cen miejscową lud
ność.

W ielka zabaw a jesienna.
Sosnowiecki oddział towarzystwa 
„Rozwój" urządza dnia 8  wrze
śnia r. b. w lokalu cukierni „Za
cisze" wielką zabawę jesienną 
na poparcie celów „Rozwoju". 
W programie tej zabawy będą 
następujące atrakcje: 1 )  żywe 
obrazy, charakteryzujące trzy e- 
tapy walki całego polskiego spo
łeczeństwa z zjednoczonem ży- 
dostwem, a mianowicie: niewola, 
walka i apoteoza; 2 ) orkiestra 
dęta, orkiestra mandolfnistów; 3) 
wielka loterja fantowa, na którą 
tow. „Rozwój" ju t  rozpoczęło 
zbieranie ofiar; 4) poczta fran- 
cu s ta ; 5) targ na dziewcząta i 
targ na chłopców przy pomocy 
żywych kwiatów; 6 ) żywe tuli
pany, — pochód zapalonych tuli
panów wieczorem; 7) monologi i 
kuplety; 8 ) chóry; 9 ) tańce.

Niezwykła na gruncie sosno
wieckim zabawa tej sympatycz
nej i poważnej instytucji wzbu
dza ogólne zainteresowanie i nie
zawodnie zgromadzi oprócz wszy
stkich członków, rzesze swych 
sympatyków z całego Sosnowca 
i okolic. Słoweml Kto się chce 
zabawić, tak, jak nasi rozwo- 
jowcy po całodziennej pracy ba
wić się umieją, niech spieszy do 
Zacisza.

Bilety wstępu po 1 0 0 0 0  mk. 
radzuny kupować zawczasu w 
lokalu Rozwoju Małachowskiego 

w księgarni Wiedza ulica 
Uiówna; w księgarni p. Regul
skiej ulica Główna; w księgami 
Polonia ul. Renardowska; w księ

garni Dippla Pogoń ul. Orla, 
w lokalncukierni Zacisze. 4342

O lich w ę  w o je n n ą . Sąd po
koju w Sosnowcu dla spraw o 
lichwę wojenną, na ostatniem po
siedzeniu rozpoznawał następu
jące sprawy:

1 ) Dainazego Głęblckiego i Jó
zefa Edelmana z Sosnowca, o- 
skarżonych o sprzedaż żywych 
świń na wagę po cenach wygó
rowanych. Z powodu braku cech 
przestępstwa sąd sprawę umorzył;

2) Bronisławy Płachetka z So
snowca, oskarżonej o sprzedaż 
mleka po cenach wygórowanych. 
Z braku cech przestępstwa o- 
Skarżona została uniewinniona;

3) Jana Kubata, z Sosnowca 1
4) Józefa Laśkiewicza z So

snowca, oskarżonych o sprzedaż 
jaj po cenach wygórowanych. 
Obaj zostali skazani po 100 tys. 
marek grzywny z zamianą na 
1 0  dni aresztu oraz po 1 0  tys. 
marek opłat sądowych;

5) Stanisławy Buchaczowej z 
Sosnowca, askarżonej o sprzedaż 
cukru po cenach wygórowanych; 
skazano ją na 500 tys. mk. grzy
wny z zamianą na 1 miesiąc a- 
resztu oraz 50 tys. mk. opłat są
dowych;

6) Bajry Rajch, z Sosnowca, 
oskarżonej o sprzedaż chleba po 
cenach wygórowanych — skaza
no ją na 300 tys. mk. grzywny 
z zamianą na 1 mies. aresztu o- 
raz 30 tys. mk. opłat sądowych;

7) Stanisława Machnika, o li
chwę przy sprzedaży mleka;

8 ) Bolesława Majcherskiego o 
lichwę przy papierosach.

9) Sary Ingster o lięhwę mie
szkaniowa. Z braku cech prze
stępstwa —  sąd ich uniewinnił.

Zapasy w ęgla . Od dłuższe
go czasu nagromadzone zapasy 
węgla leżą na stacji w Dańdów- 
ce i na stacji radomskiej w So
snowcu. Węgla tego właściciele 
nie wysyłają, czekając prawdo
podobnie na zwyżkę cen.

Może odnośne władze wgląd- 
ną w tę sprawę i zaiteresują się, 
jakim sposobem -ci „przedsiębior
cy* otrzymują wagony, których 
brak kopalniom. Czyżby wracały 
czasy łapówek?

Choroby zakaźne w  pow ie
cie. Od dnia 12 do 18 sierpnia 
b. r. w powiecie będzińskim za
notowano następujące choroby 
zakaźne:

Zawiercie — 2  wypadki duru 
brzusznego, 1 wypadek zimnicy, 
2 wypadki gruźlicy. Dąbrowa— 
1 wypadek płonicy, 1 wyp. bło
nicy, 1 wyp. odry i 1 wyp. gru
źlicy. Czeladź — 2  wypadki czer
wonki. Gmina Żarki —  1 wyp. 
gruźlicy.Gmina Niegowa— 3  wyp. 
duru plamistego, gmina Mierzęci
ce — 2  wyp. czeiwonki Odkażo
no w tym czasie 1 1  mieszkań.

Z a ś lu b in y  p rz y s z łe g o  „cu« 
d o tw ó .c y " . Od środy oież. ty
godnia rozpoczął się w Będzinie 
zjazd chasydów (Szleme Emuna 
Israel) na mający się dziś odbyć 
ślub syna cadyka z u ó ry  Kal- 
warji Altera, z córką rabina bę
dzińskiego Lewina, który jest za
razem szwagrem „cadyka" Licz
ba przybywających niemal każ
dym pociągiem gości sięga już 
wczoraj kilka tysięcy osób. Po
nadto przyjeżdża kilkudziesięciu 
rabinów i „cudotwórców" z róż
nych dzielnic Polski powracają
cych właśnie z odbytego w Wie
dniu kongresu, specjalnie dla 
wzięcia udziału w weselu.

Ruch przeto w mieście nie- 
zwyle ożywiony a ^radość w Izra
elu ogromna.

U roczystości w ese ln e potrwają 
cały tydzień.

W związku z tym ceny artyku
łów spożywczych niezmiernie pod
skoczyły. a lichą kurę, wagi 
7* kilograma, płacono 180,000 
mk. Za kilo mięsa 8 > .000 mk. 
i t. d. Dodać należy, że nowo
żeńcy liczą oboje razem lat oko
ło 82.

Ze sp o r tu . Jak się dowia- 
dnjemy w nadchodzącą niedzielę 
tj. 26 bm. wmieście naszem goś
cić będzie T. S. „W isła" z Kra
kowa, tegoroczny mistrz okręgu 
krakowskiego i jeden z najpo
ważniejszych protendentów do 
tytułu „mistrza Polski". Na sku
tek usilnych starań, udało się za
prosić „Wisłę" do Sosnowca, dla 
rozegrania zawodów koleżeńskich 
z K. S. „Sosnowiec".

Przyjazd „Wisły" budzi wiel
kie zainteresowanie wśród tutej
szych zwolenników i sympaty
ków sportu, gdyż zawody te bę
dą należały do najpiękniejszych 
i najciekawszych sezonu bieżą
cego.

Cena chleba. Mimo, ie  w 
sąsiednich miastach Zagłębia ce
na dwukilogramowego bochenka 
chleba wynosi 15 000 mk., na 
Śląsku zaś aż 18,000 mk., w So 
snowcu w ciągu bieżącego ty
godnia nie ulegnie zmianie i bo
chenek chleba będzie kosztował 
nadal 13,100 mk.

W ró g  „R o zw o ju " . Za zdzie
ranie afiszy t wa „Rozwój" w 
Będzinie, w ub. środę sąd po
koju w Będzinie skazał tamtej
szego mieszkańca Ajbeszyca na 
zapłacenie 2 0 0  tys. mk. grzywny.

D rw a l — b lu ź n ie rc ą . Kazi
mierz J., zamieszkały przy ulicy 
Dekierta Nr. 14 w Sosnowcu, dla 
żydowskiej piekarni rąbał drzewo 
w święto katolickie. Na zwróco
ną mu uwa^ę, aby pracy zap:ze
stal —  bluźnił przeciw Bogu, 
religji 1 kościołowi, za co został 
pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej.

P o d rz u te k . W  ub. środę, 
pod tytułem „podrzutek" zamie
ściliśmy wzmiankę o podrzuce
niu dziecka pod drzwi mieszka- 
ma Władysława Eberta z Milo- 
wic w domu Nr. 10 przy ulicy 
Francuskiej. Tymczasem p. Ebert 
mieszka przy ul. Francuskiej w 
domu Nr. 6 , a dziecko zostało 
podrzucone pod drzwi mieszka
nia w domu Nr. 10 z czego wi
dać, źe nazwisko p. E. zostało 
wplątane do sprawy przez po
myłkę.

C eny  u kmiotków. Roma
nowi Bętkowskiemu w Wawrzyń- 
czycach, w pow. miechowskim, 
skradziono z pola 3 gęsi. Po
szkodowany oblicza stratę na pół
tora miljona mk. czyli za jedną 
gastkę liczy aż 500 tys. mk.

Pobicie matki. We wsi Klo
nowie, w pow. miechowskim, 
podczas sprzeczki o majątek Hie
ronim M. pobił swoją matkę Ju- 
ljannę. Sprawę skierowano na 
drogę sądową.

Alfons. Stanisław Z.,'zam iesz
kały przy ul. Piłsudskiego, oskar
żony został o to, że malietuje 
Petronelę S. i z jej merządu czer
pie zyski.

W y p a d ek . Stefan Gwóźdź, 
ze wsi Brzozówka w pow. olku
skim, prawdopodobnie chciał u- 
kraść węgiel z pociągu, będącego 
w biegu, pon,eważ znaleziono 
przy nim 15 klg. węgla i jego 
samego z obciętą lewą nogą i 
potłuczoną głową na dystansie 
Wolbrom — Miechów. W stanie i

t i r k  ...........................

w  SOSNOWCU 
ul. Krzywa obok .Isk ry '

Dziś i codziennie zm iany  
w  program ie.

Tresura koni nie w idziana  
w  Sosnowcu.

Koń odgadyw aczem  myśli. 
Gim nastycy. — Klowni pier
wszorzędni. Śm iertelna jazda
W ystęp 6 now ych artystów  

gim natyków.

ciężkim przewieziono Gwoździ? 
do szpitala w Olkuszu. Wypa 
dek powyższy miał miejsce w 
nocy z soboty na niedzielę.

Kradzieże kolejow e. Na sta
cji w Sosnowcu z wagonu skra
dziono 8  butelek koniaku. Zło
dziej Stanisław S. został ujęty.

Z drugiego wagonu skradzfo 
no żelazo, wartości 2 0 0  tys. mk. 
Dwuch złodziei aresztowano.

Kradzieże na w si. Antonie 
mu Kowalowi we wsi Zadrożu 
w pow. miechowskim, skradzione 
obuwie i garderobę, wartości c 
miljony marek.

—  W sklepie Antoniny Zbie 
gowej w Olkuszu skradziono po 
lędwicę, wartości 350 tys. mk. 
Złodzieja zatrzymano.

— Janowi Kowalikowi we ws* 
Czuszowie, w pow. miechowskim 
skradziono z pola tytoń, wartości 
300 tys. mk.

—  Mikołajowi Golusowi w te j
że wsi skradziono w nocy z po
la 16 snopów żyta, wartości 150 
tysięcy marek.

Kradzieże. Z okna wysta 
wowego w sklepie pod firmą 
„Plebański i Radomski" przy ui. 
Nowopogońskiej nr. 6  w S os
nowcu skradziono w nocy deli
katesy wartości 900 tys. mk.

—  Z mieszkania Heleny W ró
bel przy ul. Florjańskiej nr. 16 
w Sosnowcu skradziono obuwie 
i garderobę wartości 2  miljony 
600 tys. mk.

— Bazylemu Łupieżowi z ko
mórki przy ul. 3 maja nr. 22 w 
Sosnowcu skradziono 5 kur war
tości 2 0 0  tys. mk.

— Chai Czarnochowej ram 
przy ul. Kołłątaja nr. 6  w Sos
nowcu skradziono kołnierz futrza
ny wartości 1 0  mdj. mk.

— W cyrku w Sosnowcn skra
dziono dwie uprzęże i 6  krzeseł, 
wartości 3 milj. mk. Czterech o- 
sobników podejrzanych o tę kra
dzież policja aresztowała.

— W fabryce pod firmą Woż 
niak i S-ka w Sosnowcu skra
dziono 2  skrzynie szkła, wartości 
3 milj. 600 tys. marek. Złodziej 
ujęty.

—  Dawidowi Wajsbergowi przy 
ul. Modrzejowskiej nr. 31 w So
snowcu skradziono paczkę skar
petek wartości 180 tys. mk.

— Na stacji w Sosnowcu Men
dli Borenstein z Sosnowca skra 
dziono paczkę z produktami ży

Ustosunkowana i wyrobiona na terenie w Łodzi firma 
przyjmie zastępstwo, lub przedstawicielstwo poważnej firmy 
węglowej. Oferty sub „Era" do biura ogłoszeń „Promień" 
w Łodzi, Piotrkowska Nr. 81. 4 3 5 4

ZARZĄD ZWIĄZKU INWALIDÓW w  SOSNOWCU
zawiadamia swych członków, że odbędzie się

W A L N E  Z E B R A N I E
w niedzielę, dnia 26 sierpnia b. r. o godz. 3-ej po południu
w sali Trocadero przy ulicy Teatralnej 4, na które prosimy
o punktualne przybycie. 7 . D 7 A n
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wnościowym i wartości 200 tys. 
marek. Złodziej został areszto
wany.

—  Antoniemu Spem akowi na 
rynku w Zawierciu skradziono 
zegarek wartości 800 tys. mk.

—  Andrzejowi Dom agale w  
Zawierciu przy ul. Blanowskiej 
nr. 13 skradziono 4  kaczki i 2 
kury, wartości 300 tys. mk.

—  W fabryce „Mosuran" przy 
ul. Leśniej nr. 5 w Zawierciu 
skradziono pasy transmisyjne, 
wartości 12 miljonów mk.

—  Ludwikowi Dubrowie w  
Zawierciu skradziono garnitur, 
wartości 4  mil. mk.

—  Na targu w  Sosnowcu, Ger 
trudzie Knapikowej z Huty Kró
lewskiej skradziono portmonetkę 
z 155 tys. mk.

TELEGRAMY.
(Przez telefon).

Straszna katastrofa kolejowa 
na Unjl Wilno— Warszawa.

W arszawa, 23 sierpnia. 
Pociąg osobowy, który dziś ra

no odszedł z W ilna do W arsza
wy, uległ pod stację Różankę 
strasznej katastrofie. Cały pociąg, 
wskutek wykolejenia się, runął z 
nasypu kolejow ego do rzeki. O- 
koło 50  osób znalazło śmierć w  
rzece i pod gruzami wagonów. 
Przeszło 100 osób jest ciężko  
rannych.

Bezpośredni przewóz 
przesyłek do Tryjestn.

W arszawa, 23 sierpnia. 
Minlsterjum kolei żelaznych  

w ydało rozporządzenie, na mocy 
którego wprowadzona została 
bezpośrednia komunikacja towa
rowa dla przewóz przesyłek z 
Polski do Tryjestu.

Wrażenie noty f r a n c u s k i e j  
we Włoszech.

Rzym, 23 sierpnia. * 

Nota francuska w  sprawie od
szkodow ań wręczona jak wiado
mo rządowi rządowi angielskie
mu, w yw ołała w e W łoszech ży
w e niezadowolenie. Przyczyną 
tego niezadowolenia jest w yso
kość proponowanych przez Fran
cję sum odszkodowawczych, w e
dług których Francja otrz/m aćby 
miała 26  miljardów marek zło
tych, W łochy zaś tylko 5 miljar
dów.

Wstrzymanie ruchu 
tramwajowego w Berlinie.

Berlin, 23 sierpnia. 
Rada miejska berlińska, nie b ę 

dąc w  stanie pokryć deficytu w  
budżecie tramwajów miejskich, 
w ynoszącego 60  miljardów mk., 
wstrzymała częściow o na czas 
nieograniczony ruch tramwajowy 
w  Berlinie.

Przeciw wojnie.
Madryt, 23 sierpnia.

W  Madrycie, oraz w  wielu in
nych miastach hiszpańskich, od
bywają się m asowe zgromadzenia 
protestujące przeciw wszczynaniu  
nowej akcji wojennej w  Marokko.

Pogoda na dzid.
Pogodniej, cieplej, wiatry lo

kalne.

G i e ł d a .
Warszawa, 23 sierpnia, 

Funty —  1.121000.
Dolary —  248.000.
Franki franc. —  14.400. 
Korony czes. —  7.280. 
Korony au st —  3.61.
Marki niem. —  0.05.

O G Ł O S Z E N I E .
M agistrat m. S osnow ca w zyw a w szelkie zakłady przem ysło

we, rzem ieślnicze i handlow e, ażeby najpóźniej do dn . 1 w rześnia 
b. r. przedłożyły do M agistratu wykazy pracow ników  w  w ieku od 
lat 14 do 18 zatrudnionych w  ich przedsiębiorstw ach, podając:

1) imię i nazw isko, 2) datę urodzenia, 3) zawód, 4) kw a
lifikacje naukow e, 5) m iejsce zam ieszkania, 6) uw agi (zazna
czyć na  którym był kursie o ile uczęszczał do m. w. sz. dokszt.)

Ażeby przypom nieć przepisy d tyczące obow iązkow ego na
uczania m iodzieży pracującej, podaje się poniżej odpow iednie 
w yciągi:

1) ze statutu m iejskiego, zatw ierdzonego przez radę m iejską 
m. Sosnow ca w  dn. 3 m arca 1921 r.

§  14. O dpow iedzialność za niew ypełnienie obow iązku szkol
nego przez ucznia ponoszą w łaściciele lub kierow nicy odpow ied
nich w arsztatów  lub przedsiębiorstw  w  których zatrudniony jest 
dany uczeń, w zględnie rodzice lub oniekunow ie.

§  15. Za ukryw anie przed  zapisaniem  do szkoły, w inni 
podlegają  grzyw nie do 1000 m kp.

§  16. Za nieposyłanie ucznia bez uzasadnionych pow odów  
do szkoły, pod legają  każdorazow o grzyw nie do 100 mk. W razie 
pow tarzającego się lekcew ażenia obow iązku szkolnego, kara  może 
być podw yższona do 1000 mkp.

2) Z kodeksu karnego art. 356: Zarządzający przedsiębior
stw em  fabrycznem , fabryką, p rocederem  lub zakładem  rzem ieślni
czym lub jego zastępca, w inny niedania  m ożności robotnikom  
nieletnim  uczęszczania do szkoły w  w ypadkach  i w  czasie przez 
ustaw ę przepisanych ulegnie karze grzyw ny 200 mkp.

3) art. 114, 119 ustaw y przem ysłow ej, które dotyczą tejże 
spraw y.

O rozpoczęciu lekcji w  m iejskiej szkole dokształcającej na
stąpi specjalne ogłoszenie.
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W E Z W A N I E .
W z y w a m  p . p . H en ry k a  S z e lig o w s k ie g o ;  S ta n is ła w a  

B e m a  i F r. T o k a r sk ie g o  w  D ą b r o w ie  G ó rn icze j, b. posiada
czy nadam  górniczych pod nazw ą „K rystyna" i „M irosław ", nale
żących do Franko-W łoskiego T -w a, d o  b e z z w ło c z n e g o  z a p ła 
c e n ia  p r z y p a d a ją c e j  m i n a le ż n o ś c i  od sum y efektywnej, wy
nikłej ze sp rzedanych  przez nich pom ienionych kopalń. O ile do 
dnia 25 b. m. należność nie zostanie uregulow ana, to niezależnie 
od w ystąpienia na  drogę sądow ą, całą spraw ę, ze wszystkim i szcze
gółami, tow arzyszącym i tej tranzakcji, w ytoczę przed forum publi
czne, co im z pew nością zaszczytu nie przyniesie.

Będzin, 22. 8, 1923 r. R . E i s e n b e r g .

Pożyczony przez p. Barana wózek o 4-ch kółkach 
i trzech deskach, jakoby robotnikowi Tow. Sosnowie
ckiego, nie został przez tego robotuika zwrócony.

Osoby, któreby co o tem wiedziały, proszone są 
o zawiadomienie kościelnego par. sosnowieckiej. 4364

ZE ZNAJOMOŚCIĄ
polskie] 1 niemieckiej korespondencji handlowej,

p is z ą c a  b ie g le  n a  m a s z y n ie  i s te n o g r a fu ją c a

d li S O S I O W I E t M E H I M M l !  i  ŻELAZU III SOSHOWED
OD DNIA 1-go WRZEŚNIA r. b . 4278-1

Oferty składać do Dyrekcji Fabryki w Sosnowcu.

T S

0.

Drome ogłoszenia. ]
K upno i s p r z e d a ż .

600 mk. za wyraz.
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Od 20-go do 26 go sierpnia

iek o żelam i u

dramat w 7 miu częściach 
w edług A LEK SANDRA DUM ASA

W roli głównej — BASERMAN I HARRY LIEDKE. 

ANONS! Od poniedziału 27 wielki obraz p .t  ANONS!

„Dramat na dnie morza"
dram at w 6-ciu wielkich aktach.

l^ u p ie  p o m p ę  elektrycznąfcz motorem
lub bez 200 do 400 litrów minu

ta, wózki kopalniane i , inne. Kopal
niane naczynia. Zwoliński, Przejazd 
nr. 1 4315-1

Kostjum wełniany z bardzo dobrej 
materji prawie nowy na młodą o- ■ 

sobę i ewentualnie z tej samej mate
rji buciki okazyjnie do sprzedania. 
Ludwika 1, 1 p. m. 6. 4320-1

Sklepowe urządzenie mało używane 
sprzedam. Pajewski, Ząbkowice 

stacja. 4327-2

Okazja. Z powodn wyjazdu sprre- 
dam dom w Królewskiej Hucie, 

front ze sklepem oraz dwiema oficy
nami, 42 ubikacje, za cenę 290000000 
bez pośredników. Wiadomośą: Dąbro
wa Górnicza 3 maja Kozłowska.

4359

Szyny wąsko toroWe 70 m.m. mało 
używane 30 sztuk po 5 m. i gwoź 

dzie do szyn 100 kg. razem do sprze
dania po 8,500 mk. tylko zaraz. Za
wiercie ul. Żabia Nr. 10, B. Pluta.

4357-2

Kupię wagę wozową (setną). Wia
domość w administracji „Iskry".

4-340-3

W  dniu 19 sierpnia r. b. zgubiono 
złotą obrączkę w okolicy Beto

nów i kop. „Wiktor". Łaskawy zna
lazca zwróci za nagrodą 500,000 So
snowiec, ul. Podjazdowy 93, A. Se
rafin. 4346
f  7 -go sierpnia Chaja Wajusztajn zgu 
* * biła 2 weksle po dwa miljony 
in blanko z napisun u góry z boku 
13/8 podpisane przez L. Najera D ą
browa, przeto wartość dla drugiego 
bacą. Łaskawy znalazca raczy zwró
cić za wynagrodzeniem do biura 
dzienników Schónchof. 4360

Z g u b io n e  d o k u m en ty .
4u0 mk. za wyraz.

P o s a d y  i p r a c e .
Zaofiarowane 600 mk. za wyraz.

Potrzeba dwuch chłopców na prak
tykę do Fabryki Wyrobów Meta

lowych Goldberg i Kucyński, Sosno
wiec Przejazd 3. 4297-1

Księgowa" w Będzinie zechce 
zgłosić się natychmiast do biu

ra mego, celem objęcia posady. Nie
wiarowski Sosnowiec Kołłątaja 3.

Potrzebni chłopcy do roznoszenia i 
sprzedaży gazet. ZgJaszać się do 

filji w Będzinie. 4319-1
O o trze b a  trzech robotników szew -
* skich, jednego do butów, drugie
go do trzewików i jednego kamasz- 
uika. Rybnik, Rynek 9 Kamiński jó- 
zef. 4335-1 
O otrzebny  uczeń do zakładu fryzjer-
* skiego od zaraz W arszawska 10, 
F. Zmuda. 4351-2

Poszukiwane j 200 mk. za wyraz. |

Rutynowaua maszynistka z niemie
cką s tenografją a mieni posadę. O- 

ferty proszę skiadać do administracji 
„Iskry" pod „Maszynistka". 4372-3

Przyjmuję przeróbki i obstalunki ry
marskie, tapicerskie, sicdiarskie, 

galanterji, pasków, rupturowych i 
* szczudeł. Pogoń, Marjacka 12. Kowal

ski Józef. 4369

L o k a l e .
600 mk. za wyraz.

[jj| P o sz u k u je  s ię  m ie sz k a ń  jjjj 
r o b o tn ic z y c h  ®

$ na Kuźnicy, Ostrej Górce lub |  
Sielcu. Zgłoszenia kierować do s 

i S! Polskiej Szklarni w Sosnowcu. X 
3973-2  $

Kjauczycielka języka niemieckiego 
ł ”  poszukuje w Sosntwcu osobnego 
pokoju. Oferty proszę skiadać do 25 
sierpnia 1923 do filji „Iskra" w Dąb
rowie , 4325-2

Pensjonat wśród lasów iglastych dla 
chrześcjafi, miejscowość górzysm, 

sucha. Willa Barańskich w Suche
dniowie. 4261-2

Pokój z kuchnią w Ksawerze do 
odstąpienia. Wiadomość w adm i

nistracji „Iskry* w Sosnowcu.
434i-2

R ó ż  n e .
600 mk. za wyraz.

Blblja.—-Pismo święte w języku pol
skim w bogatej oprawie, z brze

gami złoconymi dwa tomy do sprze
dania. Wiadomość w Administtacji 
pisma. 4232-1
p ia n in o  Schredera, bambusowy, kry- 
I  ty pluszem, garnitur gabinetowy, 
futra, różne meble i rzeczy do sprze
dania. Sosnowiec Grabowa 7.

4242-2

Garbarnia w Czeladzi przyjmuje 
różnego rodzaju skóry do w yp ra

w y  pojedynczo i w iększych ilościach  
Czeladź, Bytom ska 4290-3

Poszukuje w spólnika z kapitałem  do 
korzystnego interesu. Posiadam 

sklep w  centrum Sosnow ca i kapitał. 
W iadom ość w adm. „Iskry". 4366-3

W czoraj po południu koło ławek 
na ulicy Dietlowskiej, zgubiono 

małą tore^ S  dziecinną, zawierającą 
Mk. 150,000 oraz chusteczkę od nosa. 
Łaskawego znalazcę uprasza się o 
zwrot zguby do Administracji „Iskry".

„  . -  4373
Zofja Rosińska poszukuje swej sio

stry Kazimiery z domu Kamińska 
z męża Scibich ostatnio zamieszkałej 
w Będzinie. Adres poczta Bias* ki,
wieś Góra. 4363-2

(ózefie Kolasównie skradziono pa
tent wydany przez kasę skarbową 

w Sosnowcu. 4362

p u g e n ju sz  Stachura zgubił paszport 
wydany przez gm. okałę. 4259-1 

r n a i m  Bajmer zgubił patent wydany 
przez kasę skarbową w Sosnowcu.

4260-1
Edmund Gajewski zgubił książkę 

kasy chorych. 4271-1

Szlama Rozenbaum z Zawiercia zgu
bił książeczkę wojskowa wydaną 

przez p. k. u. Będzin. 4273-1

J an Trafja zgubił książkę chlebową 
wydaną przez kop. „Hr. Renard". * 

4275 1
Bacia Antoni zgubił portfel oraz ksią

żkę wojskową wyd. przes p. k. u. 
Będzin. 4281-1

W eronika Kozirud zgnbiła dowód 
osobisty wydany przez gm. O- 

grodzieniec. 4289 1

Kucia Michał zgubił portfel zawiera 
jący książeczkę wydaną przez P. 

K. li. Będzin świadectwo górnicze i
różne inne papiery 4288-1

W przejeździe z Sosnowca do Bę
dzina skradziono 2 dowody o- 

sobiste Nr. 16059 na nazwisko Agnie
szka i Aniela Pielużek. Uprasza się
0 zwrot za wynagrodzeniem.

4299-1
Im ieia Stanisław zgubił dowód oso-
* bisty wydany przez magistrat m. 
Sosnowca. 4a04-2 
D o m c a  Franciszek zgubił portfel za-

wierający różne dokumenty, oraz 
350,000 marek. Znalazca zwróci do 
ambulatorjum Powiatowej Kasy Cho
rych w Groożcu za wynagrodzeniem.

4312-2
K] iemczyk Jan zgubił dowód osobi- 

sty wydany przez gm. Łagisza.
4323-2

J asiński Paweł zgubił książkę woj
skową wyd. przez PKU Będzin i

1 miljon marek. Łaskawy znalazca ra 
czy zwrócić do filji „Iskry" w Dąb
rowie za wynagrodzeniem. 4328-2
I/Baczyńska Elżbieta zgubiła między 
* *  Dąbrową a kop. Paryż dn. 21 8
1923 r, świadectwa szkolne i siedem 
cenzur rocznycn wydanych w Rosji. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić do 
fijli „Iskry" w Dąbrowie za sowitem 
wynagrodzeniem. 4330-2

Slotwiński .W incenty zgubił kartę 
zwolnienia wyd. przez 6 pułk uia- 

nów. 4333-2

H ornik Jan zgubił książkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Będzin, 

książeczkę Kasy Ci.orych, zaświadcze
nie na dowód osobisty i różne doku
menty. 4365-2
liusarzec Stanisław zgubił kontramar- 

kę wyd. przez kop. „Hr. Renard" 
4371

AA/acław  Brzezon zgubił książkę od- 
* *  loczenia wydaną przez P. K. U. 

Będzin, którą unieważnia się.
4367

p ran c iszk a  Karaś zgubiła dowód o-
* sobisty wydany przezDyr.Radomską.

4358-3

Kostera Bolesław zgubił książkę 
kasy chorych. 4343

12 omór Franciszek zgubił portfel za- 
wierający książkę wojskową wy

daną przez PKU. Kieice i kartę de- 
mobilizacyjną wydaną przez 2 pułk 
;egjonow. 4361-3

S tanisława Michalska zgubiła patent 
wydany przez kasę skarbową w 

Sosnowcu. 4.147
O y te l |ózef zgubił tymczasową legi-
*  tymację wydaną przez magistrat 
m. Sosnowca. . , 4345
lĄ /ła ay s ław  Kwiecień zgubił książ- 
■ “  kę chlebową wydaną przez kop. 

„Hr. Renard". 4348
Ignacy Domagała zgubił książkę chlę-
* Dową w yuaną przez kopalnię „Hr. 
Renard". . 4349 
lĄ ż ła d y s ła w  i Małgorzata Klauzowie 
W  zguoili duwody osobiste wydane 
przez magistrat ni. Sosnowca. 4350
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